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Czesi bo ją  s ią  p ieśni 
„Boże coś Po lskę".

MOR. OSTRAWA. Władze czecho­
słowackie zabroniły odśpiewania na na- 
bożeństwie żalobnem ze duszę ś.p Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, w Karwinie 
na Śląsku Cieszyńskim pleśni „Boże ccś 
Polskę* oraz odczytania na akademji ża ­
łobnej wyjątku z pism Marszalka p. t. 
„Niewola".

MOR OSTRAWA. Z polecenia władz 
skonfiskowany został czeski „Ostrawsky 
Delnicky Denik” za artykuł p t. „Czy 
chcecie mieć Saarę  na Śląsku Cieszyń­
skim*, w którym autor bierze w obronę 
ludność polską na Śląsku przed atakami 
czeskiej prasy szowinistycznej

Niemcy budują drogi s t ra te ­
giczne w  Nadrenji.

WIEDEŃ. Dzienniki tutejsze donoszą
0 gorączkowej budowie dróg strategicz- 
nych w Nadrenji.

Przystąpiono już do prac nad budo­
wę pięciu autostrad, które będą przeci­
nać Kolonję i dochodzić do granicy fran 
cuskiej. Ponadto zbudowanych będzie 
10 szos, które również przechodzić będą 
przez Kolonję 1 docierać w różnych pun 
ktach do granlćy Nadrenji.

Niezależnie od budowy autostrad  1 
szos, ministerstwo komunikacji p rzystę­
p u j e  do budowy 4 torowej linii kolejo­
wej wzdłuż Renu od Kolonji do Dussel­
dorfu.

Blum o sw ych planach.
PARYŻ. Leon Blum przemawiając na 

wielkiem zgromadzeniu w sali Wagram 
oświadczył. >ż rząd .F ron tu  Ludowego” 
nie będzie niestety oparty na tak sze­
rokich podstawach, jak tego pragnęliby 
socjaliści. Pomim o to, powiedział Blum, 
jesteśmy zdecydowani w działalności 
rządowej wykazać tak wielką aktywność 
jak gdyby komuniści byli u m szego  
boku.

Program przyszłego rządu będzie dą 
żył do obrony wolności i pokoju, op*r 
tego na stopniowem rozbrojeniu i w z a ­
jemnej pomocy.

Nowa fala rozruchów 
w Palestynie.

JEROZOLIMA. W Tel*Aviwie i w Jaf- 
fie doszło do nowych rozruchów. Rozpo 
czę ły  się one w południe, a w nocy po 
wtórzyły się.

W  Jaffłe  trzech żydów zostało żabi 
tych, a dwóch jest rannych. W Haifie 
podpalono kilka domów mieszkalnych.

W sobotę wieczorem w przepełnio- 
bem publicznością kinie „Edison*, polo- 
żonem w żydowskiej dzielnicy Jerozoli­
my pod koniec przedstawienia rozległy 
się strzały rewolwerowe, oddane przez 
nieznanych sprawców do publiczności. 
Powstała straszliwa panika, z której 
sprawcy skorzystali, by zbiec au tem  nie 
poznani 3 żydów zginęło od kul rewol­
werowych, a 3 odniosło lekkie rany.

Pogrzeb  3 żydów zabitych podczas 
r°zruchów w Jaffle, odbył się przy u - 
dziale kilku tysięcy żydów bez zajść.

Wszystkie sklepy żydowskie na znak 
żałoby były zamknięte. Sytuacja w dal- 
Szym ciągu jest bardzo naprężona. Strajk 
generalny trwa.

W szeregu innych miejscowości do ­
szło również do starć, które zlokalizowa 
ja policja. Są liczni ranni wród arabów 
’ poiicjenów.

Nagły zgon T saldarisa .
ATENY. Były prezes rady ministrów

1 wódz greckiej partji ludowej Tsaldarls 
zmarł w nocy na apopleksję. Tsaldarls

  m

m

W obecności Generalnego Inspektora S i l  Zbrojnych gen. Rydza-Sm igłego odbyła 
się na lotnisku mokotowskim w Warszawie (uroczystość^ przekazania Arm ji Pol­

skiej 13 samolotów, ofiarowanych przez korpus podoficerski.

Pomnik Marszałka na górze Zamkowej.
P anoram y  w Krakowie i Wilnie.

ŁÓDŹ. — Odbyło się  tu nadzwy­
czajne posiedzenie kom endantów kół 
pułkowych Legionów, z udziałem preze­
sa okręgu Zw. Legionistów oraz p-eze- 
sa okręgu Zw. Peowiaków.

Celem zebrania była sprawa wznie­
sienia w Wilnie pomnika Marszałka Pił­
sudskiego na górze Zamkowej lub Trzy 
krzyskiej, górującego nad miastem i 
zwróconego na zachód.

Pozatem  zebrani postanowili zwrócić 
się z apelem do wszystkich malarzy i 
plastyków polskich, aby we wspólnym i 
ofiarnym ich wysiłku, powstały w Kra­
kowie i Wilnie dwie wielkie panoramy, 
przedstawiające: krakowska — wymarsz 
Legionów i przekroczenie granicy rosyj­
skiej, a wileńska zdobycie miasta na 
Wielkanoc 1919 r.

Rząd konsolidacji.
WARSZAWA. — Na tem at nowego 

Rządu krążą w prasie opozycyjnej naj­
przeróżniejsze pogłoski, wobec czego 
stwierdzić należy, że zmiana Rządu i 
postawienie na jego czele  gen. Sładko 
wsklego jest nie rezultatem jakichś roz­
grywek wewnętrznych i walki o władzę 
w obozie pomajowym, lecz przeciwnie, 
dowodem konsolidacji tego obozu, w no 
wym rządzie są bowiem reprezentowane 
wszystkie jego zasadnicze kierunki. Z a ­
daniem  nowego gabinetu ma być prze- 
dewszystkiem wzmocnienie warunków o-

bronności kraju, co wobec rozwoju sy* 
tuacji na gruncie międzynarodowym jest 
palącą koniecznością, a na wewnątrz 
przeprowadzenie konsolidacji politycznej, 
która przyniesie za sobą konsolidację i 
poprawę gospodarczą.

Obecność gen. Rydza Śmigłego na 
pierwszej radzie gabinetowej nowego 
Rządu nadaje mu specjalne znaczenie i 
jasno stawia stosunek Generalnego In­
spektora S ł Zbrojnych do gabinetu 
gen. Składkowskiego,

Rada gabinetowa z udziałem g. Rydza-Smigłego
WARSZAWA — Jak już donosiliśmy, 

w sobotę o godz. 10 ej rano odbyło się 
na Zamku zaprzysiężenie t rz e z  P. P re ­
zydenta Rzplltej nowego Rządu z wy­
jątkiem ministra przemysłu i handlu An­
toniego Romana, n ieobecnego jeszcze 
wówczas w Warszawie.

Bezpośrednio potem w Prezydjum 
Rady Ministrów odbyło się posiedzenie

brat wieczorem udział w posiedzeniu 
jednej z komisyj parlamentarnych, około 
północy poszedł spać, a około godz. 1 
nastąpił atak kaszlu i w pół godziny 
później b. premjer Grecji życie zakoń­
czył. Pogrzeb Tsaldarisa odbędzie się 
jutro na koszt państwa.

Negus Jedzle do Anglji.
JEROZOLIMA. Rząd brytyjski powia 

domił negusa, że nie widzi przeszkód 
dla jego p rz y ja z d u  do Anglji. Wobec 
tego negus polecił niezwłocznie zakupić 
bilety okrętowe dis siebie i swego s e ­
kretarza.

GENEWA. Stanowiąca własność ce-

rady gabinetowej pod przewodnictwem 
premjera gen. Sławoj Składkowskiego z 
udziałem Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych, gen. dyw. Edwarda Śmigłego 
-R ydza /

Po  zaprzysiężeniu członków Rządu 
P. Prezydent Rzplltej przyjął na audjen- 
cji ministra spraw zagranicznych Józefa 
Becka.

sarza abisyńskiego willa nad jeziorem 
Genewskiem, które miała być sprzedana, 
jes t  obecnie doprowadazna pośpiesznie 
do porządku

W willi tej zamieszka negus, który 
postanowił osobiście przybyć do G e n e­
wy na czerwcową sesję Rady Ligi Naro 
dów.

Mrozy I śnieżyce w  Rosji.
MOSKWA W cełej wschodniej Rosji 

a zwłaszcza na Uralu, po ciepłej wiosen 
nej pogodzie, nastąpił gwałtowny spadek 
temperatury, któremu towarzyszą obfite 
opady śnieżne.

W Nlżnyin Tagiiu na Uralu u rucho­

miono sanki.
W Stalingradzie (Jekaterynburgu) 

jeszcze w piątek rano topił się asfalt 
na jezdni od żaru, a wieczorem te rm o ­
m etr  Spadł nagle z 20 st. do zaledwie 
1 stopnia.

W Kazaniu tem peratura obniżyła się 
w ciągu dnia z 22 st. do zera i spadł 
śnieg Również na Kaukazie zanotowano 
ogromny spadek temperatury. Na Ukrai­
nie pada grad i deszcz ze śniegiem.

Olbrzymi przem yt broni.
NOWY JORK. — Aresztowano na 

granicy Meksyku 4 Kubeńczyfców, którzy 
usiłowali przewieźć kontrabandą do Me­
ksyku broń I amunicję na 2.000 o*6b.
Skonfiskowano: 2 000 karabinów, 2 000 
bagnetów, 6 małych czołgów, 26 kara­
binów maszynowych, 60 karabinów auto­
matycznych, 100 litrów gazu trującego, 
tysiące pocisków i 3.000 granatów ręcz­
nych.

W artow nik  zas trze lił  
oficera inspekcyjnego.

WARSZAWA. Wczoraj o godz. 23 
wartownik 7 go pułku ułanów w Mińsku 
Mazowieckim zastrzelił wskutek tragicz­
nego nieporozumienia porucznika Hen­
ryka Sandbanda.

Por. Sandband, pełniący funkcję ofi­
cera inspekcyjnego, wyszedł Celem prze 
prowadzenia Inspekcji placówek wartow­
niczych. Ułan Sikorowski, usłyszawszy 
szmer, wezwał zbliżającego do zatrzy­
mania się. Por. Sandband nie usłuchał 
wezwania i padł s trzał Oficer inspek­
cyjny upadł ciężko ranny i po kilku mi­
nutach zmerł.

Z am ordow an ie  sęd z ieg o  
śledczego.

STANISŁAWÓW. W sobotę w nocy 
dokonano w Stanisławowie strasznej 
zbrodni, której ofiarą padł sędzia okr. 
Czesław Hofmokl.

Sędzia Hofmokl wracał przed półno­
cą do swego domu na t. zw. sztygarów* 
ce, położonej za miastem w pobliżu 
parku. W pewnej ćhwlli sędzia Hofmokl 
został znienacka napadnięty przez nie­
znajomego osobnika, który ugodził go 
nożem w okolicę serca. Rana była śmier 
teina. Mordu dokonał prawdopodobnie 
z zemsty jakiś zawodowy przestępca.

Z RÓŻNYCH STRON.

— Na preśbę delegr cji zarządu głów­
nego LMK. P. Prezydent Rzeczypospoli 
tej objął protektorat nad tegorocznem 
„Świętem Morza” I równocześnie przy­
rzekł swój osobisty udział w święcie.

— Prezes Banku Polskiego p. Byrka 
zgłosił rezygnację z mandatu poselskiego.

— Senat włoski zatwierdził dekrety 
o suwerenności Włoch nad Ablsynjq, o 
utworzeniu cesarstwa i nominacji m ar­
szałka Badogl o na wicekróla Abisynjl.

— Nowoobrany parlament francuski 
zbierze się poraź pierwszy 1 czerwca.

— Prezydent Roosevelt p dplsał de­
kret o kredytach wojskowych w sumie 
472,450,000 doi. w roku budżetowym, 
rozpoczynajązym się z dn. 1 lipca. Jest  
to największa suma w historji St. Zjedn. 
wydatkowana na wojsko podczas pokoju.

— Zmarł w Atenach wskutek ataku 
serca  gen. Paraskevopulos, który był wo 
dżem naczelnym armji greckiej w Małej 
Azji podczas wojny grecko tureckiej.

— Strajk 10,000 górników w Asturjl 
(Hiszpanja) rozszerza się Wczoraj za- 
strajkowali górnicy w Langreo. W Ca- 
lodro od 10 dni strajkujący górnicy nlę 
opuszczają kopalni.
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N ocne d f ła ry  spteK.
W  n o cy  z pon ied z ia łk u  na w to r e k  III 

A le ja  N aru tow icza
W  nocy  z w to r k u  na ś rodę:  S t a r y  R y ­

nek, S ie d m iu  K am ien ic

Nowy herb miejski Częstochowy.
P rz e d  kilku tygodniam i pod p rzew odnic­
tw em  w icep rezyden ta  HenSzla odby ło  s ię  
w M agis trac ie  p o s ie d z e n 'e  kom isji do 
sp raw  kultu ra lno  ośw ia tow ych , na k tó rem  
jed n o g ło śn ie  wypow iedziano  się za przy­
w ró cen iem  h is to ry czn eg o  h e rb u  m ias ta  
C zęstochpw y, skasow anego  przez w ładze  
zab o rc z e  w roku 1813.

W so b o tę  zaś  kolegjum  Z a rząd u  M iej­
skiego pod p rzew odn ic tw om  prezyden ta  
Motała, w uznaniu  s łusznośc i  wniosku 
komisji, postanow iło  przyw rócić  h i s to ­
ryczny herb .

H erb  ten  p rzedstaw ia  m u r  obronny  
z 7 b lankam i, uw ieńczony 2 w ieżam i. 
Na jed n e j  z wież w idnie je  o rze ł  z ro z ­
p o s ta r łem : sk rzyd łam i, na drugiej lew.

Hojna ofiara prez. Mackiewicza 
na biedne dzieci szkól powszech­
nych. Z arząd  O d d z ia łu  G rodzkiego Zw 
N auczyc ie ls tw a  Polskiego w C z ę s to c h o ­
wie (Komisja ad m in is tracy jna )  podaje  do 
publicznej w iadom ości,  że b. p rezy d en t  
m iasta  C zęstochow y, p. J a n  M ackiewicz, 
p rzekaza ł  K o m s j l  A dm in is tracy jne j  przy 
Związku Nauczy ie lstw a Polskiego w 
C zęstochow ie  kw o tę  zł. 1,300 (słownie 
tys iąc  trzys ta  z ło ty ch )  do podz ia łu  po 
m iędzy  szkoły p ow szechne  na r i e c z  
b iednych  dzieci.  P ien iądze  te  zosta ły  
p rzekazazane  publicznym  szko łom  pow­
szechnym  na te re n ie  m C zęstochow y, 
zgodnie  z życzen iem  p. p rezy d en ta  Mac 
kiewicza.

P o d a ją c  powyższe do w iadom ości,  
za rząd  O d d z ia łu  Grodzkiego  Związku 
N auczyc iels tw a  Po lsk iego  na tej d ro d ze  
sk ład a  p. p rezyden tow i M ackiewiczowi 
se rd e c z n e  podziękow anie .

Z arząd  O ddz  G rodz. Z. N. P. 
w C zęstochow ie . 

Dowódca częstochowskiej kom­
pan]! rezerwy policji. Ja k  dow iadu  
jemy się, główny k o m e n d a n t  P. P. d o ­
w ódcą  s tac j  now anej w C zęs tochow ie  
rezerw ow ej kom panji  policyjnej m ia n o ­
w ał podkom . W innickiego, który do ty ch ­
czas  s łuży ł w policji na  te re n ie  w oje­
w ództw a lwowskiego.

Tydzień PCK. w Częstochowie.
W dn iach  od  31 m aja  do 10 cze rw ca  
w C zęstochow ie  dorocznym  zw yczajem  
od b ęd z ie  s ię  Tydzień Polsk iego  C z e rw o ­
nego Krzyża.

W u b  p ią tek  w ieczorem  w M agistra­
c ie  pod p rzew o d n ic tw em  s ta ro s ty  Ro 
gowskiego odby ło  się  zeb ran ie  kom ite tu  
o rg an izacy jn eg o  Tygodnia, na  k tó rem  w 
ogólnym zarysie  usta lony  z o s ta ł  p rogram  
oraz  pow ołano  n a s tę p u ją c e  sekcje : o rga­
nizacyjną  z dyr. M atuszk iew iczem  na 
cze le ,  f inansow ą z dyr. A panow iczem , 
Im prezow ą z kom. S e red n ick im  i propa 
gandow ą  z p rezesem  PCK. dr. S ław iń  
skim na cze le .

Na zakończen ie  Tygodnia, p odczas  
k tó rego  o d b ęd z ie  s ię  sze reg  im p rez  d o ­
chodow ych  i p ropagandow ych, w n ie ­
dz ie lę  7 cze rw ca  od b ęd z ie  s ię  u roczyste  
nab o żeń s tw o  i wielki pochód  p ro p a ­
gandowy.

„Święto morza". W zw iązku  z 
u ro c z y s to ś c ia m i  „ Ś w ię ta  M orza"  w d n .  
27, 28 i 29 c z e rw c a  r.b. z a rząd  g łó w n y  
Ligi M orsk ie j i K o lon ja lne j  p o w o ła ł  ko 
m i te ty ,  m a j ą c e  s ię  za ją ć  o rg a n iz a c ją  
„Ś w ię ta  M o rz a ” n a  t e r e n i e  ca łe j  P o lsk i

■issisasssississsia
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N ad p ro g ram : Doskonałe do­
datki dźwiękowe. — — —

„ S Ł O W O "

GŁOSY CZYTELNIKÓW.

Jeszcze o przedszkolach.
W ielce  Szanow ny P a n ie  R edaktorze!
U prze jm ie  p roszę  pana  R edak to ra  o 

um ieszczen ie  kliku słów w sw em  po- 
czy tnem  piśm ie  w spraw ie  przedszkoli ,  
k tó re  są p rzed m io tem  dnia dzisie jszego.

Czyta jąc  w pras ie  od dni kilku różne  
go ro d za ju  ape le ,  k tó rych  m ów iąc  logicz 
nie być n ie  powinno — o d w ro tn ie  po­
winniśmy czy tać  nawoływania , aby 
wszyscy rodz ice  obow iązkow o posyłali 
sw oje  dz iec i do  p rzedszkoli ,  k tó re  świat 
naukowy i ku ltu ra ln y  u zn a ł  za konieczny 
i s tw ierdza ,  że p rzedszko la  s to ją  na  naj* 
w yższym poz iom ie  naukowym .

Nie t rz e b a  być psychogiem , ażeby  
zd ać  so b ie  sp raw ę  z rozw oju  p sy ch icz ­
nego i f izycznego  d z ieck a .  T rz e b a  tylko 
t ro c h ę  obse rw ac ji ,  a z ro zu m ieć  łatwo, 
że  d z iec i  w tych  la tach  zaczynają  poj­
m ow ać  —  po jm ow ać  to, —  co ich  o to ­
czen ie  uczy i to o to czen ie  wpływa na  
tych m a łych  ludzi u jem nie .  Jeże l i  za tem  
m a tk a  idąca  do pracy pozostaw ia  dz iec ­

ko na ulicy to  wpływ uliczny zaczyna 
s ię  p rze jaw iać  w dz iecku . Je ż e l i  zaś  po ­
zos taw i je w dom u i zam knie  na klucz 
to  w dz iecku  h a m u je  s ię  rozwój, dz iecko  
tak ie  zaczyna  o d  ugryzania  sobie  paznok 
ci. T e  dw a m a łe  przykłady powinny wy 
sta rczyć  aby n a ty ch m ias t  co fn ą ć  n ie p o ­
ko jące  w ieści o zam ykan iu  przedszkoli ,  
bow iem  z ro zu m ieć  je m oże  każdy zw y­
kły śm ier te ln ik ,  a n ie  dop iero  Ci, k tó ­
rych  w yposażono w wyższą w iedzę  i po 
staw iono  na straży  rozw oju  Kultury i 
O św iaty .

A pelu ję  z a te m  do św ia ta  naukow ego  
by łaskaw ie  zechc ie l i  n ap isać  s łów  kilka 
w tej tak  pow ażnej sp raw ie  dla s p o łe ­
czeń s tw a  i w ypowiedzieli swoje poglądy 
o w zn ios łem  i c e n n e m  zn aczen iu  przed  
szkoli.

Racz przyjąć P an ie  R ed ak to rze  wy­
razy g łębok iego  szacunku .

S t a ł y  c z y t e l n i k .  
C zęs tochow a  w m aju  1936 roku.

Uroczystości harcerskie w Częstochowie.
W so b o tę  I n iedz ie lę  w m ieśc ie  na 

s zem  odbyły się u roczystośc i h a rc e r ­
skie  z okazji 25 ieela is tn ien ia  Związku 
H arce rs tw a  Po lsk iego  no te re n ie  Z a g łę ­
bia D ąbrowskiego.

Na m arg ines ie  tych uroczystośc i ju ­
bileuszow ych należy zaznaczyć , że  h a r ­
cers tw o C zęstochow y należy do  c h o rą ­
gwi Z ag łęb ia  D ąbrow skiego . Z resz tą  
m niej więcej w tym sam ym  czasie , co 
w Zag łęb iu ,  rów nież  i w C zęs tochow ie  
pow sta ły  p ie rw sze  śc iś le  zakonsp irow a­
ne  p rzed  a rgusow ym  w zrok iem  w ładz  
zaborczych  kółka  ha rce rsk ie .

Kolebką ruchu  h a rce rsk ieg o  na t e r e ­
nie Zag łęb ia  D ąbrow sk iego  by ła  D ąb ro ­
wa G órnicza , w której w roku  1907 przy 
śzko le  hand low ej w B ędzin ie ,  o d d a lo ­
nym od  D ąbrow y o kilka m inu t jazdy 
koleją, z aw iąza ło  się  dąb row sk ie  koło 
w ycieczkow e. Była to  o rgan izac ja  zale  
ga iizow ana i n ieza leżn ie  od wypisanych 
w s ta tu c ie  Celów turystycznych , w paja ła  
w m łodz ież  ideały  h a rce rsk ie .  W roku 
1910 koło p rz e s ta ło  is tn ieć ,  na jego zaś 
gruzach  pow sta ło  oczyw iśc ie  n ie leg a ln e  
koło h a rce rsk ie .

U roczystośc i  h a rce rsk ie  rozpoczę ły  
się capstrzyk iem  w so b o tę  o godz. 7-ej 
wiecz. Na p lacu im. m in is t ra  B ro n is ła ­
wa P ie ra c k ie g o  zeb ra ło  s ię  około  500  
h a rce rzy  w sza ro  z ie lonych s t ro jach ,  ła ­
dn ie  op ina jących  sm uk łe  ksz ta łty  m ło ­
dz ieńcze  i kape luszach  s tosow anych .

P rzy  d źw iękach  o rk ies try  g im n. pań. 
im. H. S ienk iew icza  w z a s tęp s tw ie  do- 
wodcy 7 Dywizji P iecho ty  przeg lądu  z e ­
b ranych  d o kona ł i o d e b r a ł  rapo rt  pułk. 
dyp l .  Maczek.

N aza ju trz  o godz. 10-ej rano  odbyło  
s ię  u roczyste  nab o żeń s tw o  w Bazylice 
Jasnogórsk ie j .  C e leb ro w a ł  je ks. p re fek t  
Brunon M agott. Na nab o żeń s tw ie  o b e c ­

ny był dow ódca  7 Dywizji P iech o ty  gen. 
G ąsiorow ski, o raz  liczne  g rono  byłych 
harcerzy . N acze ln ic tw o  Zw iązku H a rc e r ­
s tw a  Polsk iego  r e p re z e n to w a ł  h a rcm is trz  
Korek z S osnow ca .

P o  n abożeńs tw ie  na p lacu Bron. P i e ­
rack iego  odbyła  s ię  defilada , podczas 
k tórej na js ta rszy  z byłych h a rce rzy  w 
naszem  m ieśc ie  gen. G ąsiorow ski,  spe  
c ja in ie  uproszony  o to  przez n a c z e ln ic ­
two Zw. Harc. Fol., w o to czen iu  in s tru k  
to rów  h a rce rsk ich  u d ek o ro w a ł  odznaką  
za za s łu g ę  p. dyr. P łodow sk lego , a p a ­
m ią tkow ą odznaką  jub ileuszow ą około 
30 byłych h a rce rzy  z czasów  n ie p o d le ­
głościowych. U dekorow ani zostali m. in.: 
s en a to ro w a  Zblerska , dyr. Artymiak, 
m ec. Bogobowicz, sęd z io w ie  C haw łow - 
ski i N lem ierko , w iced y rek to r  Banku 
P o lsk iego  Wysocki i ław nik  P ią tkow sk i.  
S am  zaś  g e n e ra ł  Gąsiorow ski o raz  szef 
sz ta b u  7 dywizji m jr. dypl. S łab ick i o d ­
znaki „za z a s łu g ę ” i jub ileuszow e  o t rz y ­
mali  p o p rzed n ieg o  dn ia .

W czasie  defilady przygryw ała  o rk ie ­
s tra  27 p.p.

W ieczorem  na p lacu  Ogniska N iep o ­
d leg łośc i im. M arsza łka  Jó z e fa  P i ł s u d ­
skiego odby ł s ię  apel ha rce rzy ,  p o le ­
głych na polu chw ały , a n a s tę p n ie  przy 
św ie tle  rozpalonego ogniska  s ta rzy  h a r ­
ce rze ,  k o m e n d a n t  m ie jscow ego  hufca  
C zarno łęsk l ,  s t .  s ie rż a n t  K udła , sędz ia  
N lem ie rko  i td .  opow iada li  młodzieży 
sprawy i dz ie je  daw no m inionych dni, 
gdy pierw si h a rc e rze  w m roku  konsp i­
rac ji  przygotowywali s ię  m o ra ln ie  i f i ­
zycznie  do  te j  wielkiej godziny, k tó ra  
w n e t  m ia ła  wybić na zegarze  dziejów, 
zw ias tu jąc  na rodow i e rę  d ługo trw a łych  
walk o n iepod leg łość .  W w alkach  tych 
h a rc e rz e  wzięli zaszczy tny  udz ia ł  i z d o ­
byli piękną k a r tę  zasługi.

P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g 6 ej w 
O s ta tn i  s e a n s  o g. 10 w ieczór

I
G

N a sz  w y s i łek  sp o łe c z n y  m usi  być  
z w ró c o n y  n ie ty lk o  u c z u c io w o  ku m o ­
rzu ,  a le  p rz e d  ewszys<tkiem w k ie r u n k u  
o f ia rn o ś c i  na  F.O .M .

P o d  h a s łe m  silnej m a ry n a rk i  w o je n ­
nej o b c h o d z o n a  b ę d z ie  u ro c z y s to ś ć  
„Ś w ię ta  M o rz a ” .

Egzaminy w stępne do miejsco­
wych gimnazjów. P o d a n ia  c h ło p c ó w  
o  d o p u s z c z e n ie  d o  e g z a m in ó w  w s tę p ­
nych  w c z e rw cu  1936 r. do  M asy  l e j 
o b u  m ie jsc o w y c h  m ę sk ic h  g im n az jó w  
p a ń s tw o w y c h  p rz y jm u je  k a n c e la r j a  g im  
n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  im . H. S ien k iew i 
cza; a d o  k las IV ej i VIlej o b u  m ie jsco  
w ych  m ę sk ic h  g im n a z jó w  p a ń s tw o w y c h  
k a n c e la r ja  g im n .  im .  R. T ra u g u t ta .

W p o d a n iu  zazn aczy ć  n a leży , w k tó  
re m  g im n a z ju m  rodz ice  p ra g n ą  sy n a  
u m ie ś c ić .  Do p o d a n ia  do łączyć  n a leży :  
m e t ry k ę  u ro d z e n ia ,  św ia d e c tw o  l e k a r ­
sk ie  o  p o w tó rn e m  s z c z e p ie n iu  o sp y ,  
2 n i? n a k le jo n e  fo to g rą f je ,  o s t a tn i e  świa 
d e c tw o  szk o ln e  o raz  w p ła c ić  do  P.K.O. 
zł. 10 za  p r z e k a z e m ,  Który O trzym ać 
m o ż n a  w k a n c e ia r ja c h  g im n a z jó w ,  n a  
r a c h u n e k  t e g o  g im n a z ju m ,  k tó re  wy 
z n a c z o n e  zos ta ło  do  p rz y jm o w a n ia  p o ­
d a ń .  P o d a n ia  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  od 
18 d o  30 m a ja  w g o d z in a c h  od  ?9-ej 
d o  13 ej

P o d a n ia  o d o p u s z c z e n ie  do  e g z a m i ­
nów  w s tę p n y c h  d z ie w c z y n ek ,  k a n d y d a ­
te k  d o  k lasy  I-ej p a ń s tw o w e g o  g im n a z  
ju m  ż e ń s k ie g o ,  p rz y jm u je  ty lk o  k o ń ce-

la r ja  p a ń s tw o w e g o  g im n a z ju m  im. J .  
S ło w ack ieg o .
IB Z ałączn ik i  te  s a m e .

Ofiara. Dla uczczen ia  pam ięc i  b.p. 
Dobry Rozencwejgowej sk ła d a  na szp i­
ta l  Tow. D o b roczynnośc i  dla Żydów 
zł. 15 G ustaw ów a Kon .
Z Miejskiego Teatru Kameralnego.

Dziś w po n ied z ia łek  i ju tro  we w to ­
rek  spow odu  próby genera lne j  te a tr  
nieczynny.

W ś ro d ę  p rem je ra  oczekiw anej z wiel 
k iem  za in te re so w an iem  nies łychan ie  in 
te re su ją c e j  w ęgiersk ie j  sztuk i Bus Fe 
ke tego  (au to ra  „T rafik i")  w esołe j k o m t-  
dji z życia w ie lkom iejsk iego  p. t. „ P ie ­
n iądz  to  nie w szys tko” . N iesłychan ie  
t iu d n e  konstrukcy jn ie  d ek o rac je  wykonał 
m łody 1 u ta len tow any  a r ty s ta  d e k o ra to r  
J a n  Rybkowski. R eżyserja  Z y g m u n t a  
Bończy. W głów nych ro lach: T o m aszew ­
ska, T ańska , S tan is ław ska , Balicki, Kwa- 
skowski, W ybrańskl, P rzeradzk i ,  a poza- 
tem  cały  z e sp ó ł  artystyczny.

Zespół Eduarda Blanco w Czę­
stochowie. We w torek , 19 b.m . przy­
bywa do C zęs tochow y s łynny zesp ó ł  a r ­
gen tyńsk i  E d u a rd a  B ianco  i wystąpi je ­
dyny raz w sali S traży  O gniow ej. Z apo­
w iedź  p rzy jazdu  E d u a rd a  Bianco, zw a ­
nego  „kró lem  tane:«” z jego 15 o so b o ­
wym zesp o łem  wywołała  z ro zu m ia łe  z a ­
in te re so w a n ie  w n a sz e m  m 'e śc ie ,  a lbo­
w iem  słynnw te n  zesp ó ł  o d n ió s ł  w c z a ­
s ie  to u rn ć s  po Europ ie ,  a o s ta tn io  w
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W arszaw ie  n i e b y w a ł e  s u k c e s y  
T ak  więc usłyszym y d o sk o n a łą  m azykę
1 śpiew , i ujrzymy po m is t rz o w sk u  w y­
konane  ta ń c e  p o d b ijące  se rc a  widzów.

Jak  będzie  s ię  odżywiać  „Wieś 
Olimpijska"?

J e d n e m  z n a jw ażn ie jszy ch  i n a j t ru d  
n ie jszych  d o  ro z w ią z a n ia  z a g a d n ie ń  
z w ią z a n y c h  z Ig rzy sk am i O lim p i jsk ic m i  
je s t  z a g a d n ie n ie  o d ż y w ia n ia  u c z e s tn i ­
ków  w tak i  s p o só b ,  a b y  u w z g lę d n ić  
Ich p rz y z w a c z a je n ia  i u p o d o b a n ia ,  a 
p r z y t e m  u t r z y m a ć  ich  sprawność fi­
zyczną.

K ażda n a ro d o w o ś ć  m a  sw o je  k u c h ­
nie  i k u c h a rz y .  P ó łn o c n y  L loyd ,  k tóry  
ob ją ł  o rg a n iz a c ję ,  p o ro z u m ia ł  s ię  z K o­
m i te ta m i  O l im p i j s k ie m i  w szy s tk ich  kra  
jów  p rzed  u ło ż e n ie m  p la n u  o d ż y w ia n ia  
k tó ry  to  plan  s ta n o w i  p o d s ta w ę  do  p o ­
c z y n ie n ia  z a k u p ó w  środków żywno­
ści dla  Wsi O lim p ijsk ie j .

P o  ro z w a ż e n iu  w szy s tk ich  ż ą d a ń  
u ło żo n y  z o s ta ł  n a s tę p u ją c y  jad łosp is :  

ŚNIADANIE:
O w o c e ,  o w ś ia n k a ,  a lb o  ryż z m l e ­

k iem , a m e r y k a ń s k ie  ja rzy n y ,  k aw a ,  h e r  
b a ta ,  m le k o  k a k a o ,  O v o m a l t in e ;  m as ło ,  
m ió d  m a r m e la d a ;  ja jk a  w e d łu g  ż y c z e ­
n ia ;  ch leb ,  b u ł k i ,  k a n a p k i ,  
g rzank i .

OBIAD:
Z u p a  a lb o  bu ljon , m ię s o ,  św ieże  j a ­

rzyny, k a r to f le  , z ie lo n a  s a ła ta ;  o w o c e ,  
ser ,  a lb o  le g u m in a .

K O L A C JA :
Z im n y  a lb o  c iep ły  b u l jo n ,  zu p a  a lbo  

szw ed zk i  p ó łm is e k ,  a lbo  k o t le t  w iep  
rzow y, j a r z y n a ,  karto fle ,  z ie lo n a  sa ła ta ;
2 razy  w ty g o d n iu  d ró b ;  o w o c e ,  h e r ­
b a ta ,  m le k o  » im n e  a lb o  c ie p łe ,  Ovo- 
m a l t in e .

O v o m a l ty n a  zos ta ła  w p ro w a d z o n a  
d o  ja d ło sp isu ,  na  s k u te k  zg łoszen ia  pra  
w ie w szy s tk ich  k o m i te tó w  o lim p ijsk ich .

Kto wygrał na loterji?
W czoraj,  w 7 vm dn iu  c iągnien ia  

4-ej klasy 36 Loterji  P ań s tw o w e j  głów- 
ne wygrane padły  na n a s tę p u ją c e  num ery: 

I.
1 00 .000  zł. na  n r . 1 9 6 7 9 8 .
10.000 zł. Ra n rv: 13740 22788 62286 

9 4688  128912 131405 150902 174423.
5 .000 zł. n a n - ry :  188577.
2 000 zł. na  nr.: 18036 43889  43796 

47959 53963 54394 58086  64845 79573 
85751 93271 104202 H 6 3 9 6  116528
123506 124279 143064 161337 163325 
170093 177262 183923 189498

1 000 zł n» nr.: 2175 2751 15201 
17146 22468 22740 33723 42202 43340
57707 68547 69147 72591 77360 92541
105405 107082 107712 110239 114856 
117548 119935 121330 123664 125626 
123862 129194 134224 135623 141829 
151984 153877 166870 170507 173436 
173555 175859 176924 180782 183244 
184834 186797.

II
S ta ła  dz ienna  wygrano: zł. 30,000

na nr. 116432.
20.000 zł. na nr 76565.
10.000 zł n a n - ry :  103908 176053.
5.000 zł na nr y: 158341 164990 

171319 177784
2.000 zł. na  n - : 1693 2431 33625

36116 39742 41542 46089 46413 50913
51600 53895 54876 76693 80762 119427 
120334 121966 126660 1301 iS  134983 
142510 152201 154056 171896 190796 
192480.

1 000 zł na n .ry . 1 9 6 1  10985 21904 
27630 36774 38532 39652 44728 70088 
70844 78226 83012 86695 88949 9091S 
92612 95057 98490 98782 1G9308 113547 
113666 136845 145499 146564 159508 
162701 167361.

I  Kino „LUNA” 1
m   ---------------------------------------     ę #
g p  N a jw ięk sze  i n a jw s p a n ia l s z e  e r  ^  

c y d z ie ło  ś w ia ta  rea l izac j i  ml- £  
$  s t rz a  MAURICE T O U N E R 'A  p.t $ $

iKoenigsm arki
P o ry w a ją c a  e p o p e a  w e d łu g  gło- 

^  śn e j  pow ieśc i P IO TRA  BENOIT

^  N a d  p ro g ra m :  Aktualności Z ^  
| |  całego ś w i a t a . ------------- — ^
^  P o c z ą te k  s e a n ó w  o godz .  6 ej. g g  
j g  O s ta n i  j s e a n s  o godz. 10-ej w. g g

i



Nr. 116. „ S Ł O W O . 3.

G dzie w y jech ać  n a jle p ie j?
Jedyne  le tnisko w Żywiecczyźnie 

tO Radziechowy położone przy przy­
stanku kolejowym na szlaku Żywiec 
Zwardoń, woj krakowskie, (447 — 700 
n. p. m ), góry Jaworzynka, Magórka, 
Kaplomka, Barania (1214), poczta,  t e l e ­
fon, kościół (1390), 7 ki. szkoła pow­
szechna,  piekarnie, masarnie,  sklepy 
spożywcze, restauracje.  Przechadzki  po 
lasach, do kąpieli i piaży wybudowany 
nowy basen, (pierwszy w żywieckim p o ­
wiecie) stwarzają idealne warunki dla 
kuracjaszów.

Zdrowotność według orzeczenia dr. 
Wachholza,  prof med sąd. Un. Jag. 
w Krakowie.- Klimat Radziechów w szcze 
gólności górnej ich części kolo kościoła 
i powyżej jogo odpowiada wzniesieniu 
ed 400 m. wzwyż nad poziomem morze. 
Klimat Radziechów jest  pod względem 
zdrowotnym dobry, powietrze w Radzie­
chowach zwłaszcza wśród jej pól poło­
żonych na zboczu wzgórz zamykających 
od zachodu rozległą, a piękną kotlinę 
Soły jest czyste, wolne od mgieł i p vłu . 
Wahania ciepłoty w miesiącach let­
nich nie są gwałtowne, tak jak to bywa 
rcp. w miejscowościach wysokogórskich.

Warunki: pokoje od 15 zł. miesięcz­
nie, domy przeważnie nowe, utrzymanie 
od 2 zł. dziennie.

Zalety: lasy, kąpiel,  taniość, czystość 
dogodna komunikacja.

Mieszkania należy zamawiać wcze­
śniej. Informacji  udziela: Ognisko Zw. 
Podhalan Sskcja letn. turyst. w Radzie 
chowach pow. Żywiec woj. krakowskie.

Tajemnica zwłok chłopca,  z n a ­
lezionych w lesie. Donosi l i śmy już o 
odnalezieniu  w lesie kolo wsii Zagórze  
zwłok chłopca ,  który zaginął  jeszcze 
w s tyczniu r. b.

O negda ł  odbyła  się sekcja  zwłok 
nieszczęś liwego chłopca ,  k tórym o k a ­
zał się 11 - letni Wacław Załogowski  z 
Zagórza  (gm. Olsztyn).  Sekcji doko na ł  
lekarz powiatowy Staros twa Grodzkiego 
dr. Witold Siciarz w obecności  sędziego 
Rozmani ta  i przodownika s łużby ś l ed ­
czej Gołębiowskiego.

Zwłok znajdowały  się w s tanie  jak- 
najdalej  posunię t ego  rozkładu.  Z n a l e ­
z iono je w gąszczu pom iędzy  d w o m a 
świerkami .  Sekcja nie stwierdziła żad­
nych obrażeń zewnętrznych,  k tóreby 
wskazywały,  że chłopiec został  z a m o r ­
dowany.  Nie jest  j ednak  wykluczone 
że zbrodnia  miała tu miejsce ,  a popeł 
n ion a r z° sta,a PrzY p o m o c y  innych 
ś ro dk ów .  J e s t  to jednak narazie ty lko 
przypuszczenie.  Faktyczną przyczynę 
śmierc i  Załogowskiego us tal i  dopiero  
dochodzenie ,  prowadzone przez w y ­
dział śledczy.

Tragiczny w ypadek  w ęglokrada .
Do szpitala Najśw. Marji P a n n y  przy 
wieziono wczorajszej  nocy  19 letniego 
Józe fa  Imiełowskiego z Kłobucka,  k t ó ­
ry w czasie kradzieży węgla z b ę d ą c e ­
go w biegu pociągu  towar ow ego  d o ­
s tał  się pod koła j ed n eg o  z w agonów  
które  obcięły mu prawą s topę  Noga 
Imiełowskiego przedstawiała  straszliwy 
widok i groz ł* gan gren ą,  wobec czego 
m u s i an o  mu am p u to w ać  ią. S ta n  Imię 
łowskiego  jest c iężk1, życ iu jednak nie­
bezpieczeństwo nie zagraza.

JA PO M JK A  ,  
G U M ./

EXTSUL

Dzisiejszy proces o zamachy petardowe
n a  sk le p y .

PRIMA,
IIPESMUL JPOKÓ1 PUCHAiZDŁOWS

Br.M.ROZEN
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
Częstochowa,  111 Aleja 46, I p. front 
PRZYJMUJE od 8 do 12 i od  2 do 

8 wiecz.

BOLACH 
GŁOWY
stosuje sią fMxzk* 
l i  ZNAKIEM FABRYCZNYM

P/1CZO&KA

W dniu B dzisiejszym na wokandę 
Sądu Okręgowego weszła sprawa 28 
letniego Feliksa Raka, 17 letniego Zyg 
munta Szczypiora, 20 letniego Stanisława 
Kuczwalsklego, 23 letniego Stanisława 
Kozy, 26 letniego Euzebjusza Lsjtnera i 
24 letniego Tadeusza Barańskiego, człon 
ków Str. Narodowego, oskarżonych o 
zamachy petardowe na sklepy żydow­
skie

W dniu 12 lutego br. Jonas Rotmil, 
syn właścicielki sklepu kolonjanego przy 
ulicy N. Panny Marji 27, około godz. 7 
wiecz. zauważył na progu sklepu m łode­
go mężczyznę, który pochylony ku ziemi 
uderzał jakimś przedmiotem o podłogę.

Rotmilowie wspólnemi siłami ujęli 
sprawcę, pocisk zaś, 
który nie zdążył jeszcze eksplodować 
wyrzucili na ulicę i, jak to zeznali Rot­
milowie oraz ich pracownik Michał Ko 
źlik, wyrzucony ze sklepu pocisk pod­
niósł na ulicy Tadeusz Barański.

Niefortunnym sprawcą zamachu pe- 
tardowego okazał się Stanisław Kucz- 
walski, zamieszkały przy ulicy Ogrodo­
wej 61.

Mniej więtej w tym samym czasie, 
ściślej zaś o kilkawaścic minut wcze­
śniej, rzucona została petarda z zapalo­
nym lontem do sklepu Szpigielmana 

przy ulicy Najśw. Panny 
Marji 14. Również i sprawcą tego rana  
chu okazał się Stanisław Kuczwalski. 
Zamach zakończył się takiem samem fia 
skiem, jak i u Rotmilów, gdyż Szpigiel 
man niebezpieczny pocisk wyrzucił na 
ulicę.

Dalej akt oskarżenia opiewa, że Kucz 
‘ walski zeznał, że petardy nr u wręczył 

niejaki Stanisław Szczypior, Szczypior 
zaś z kolei zeznał, że otrzymał je od 
Feliksa Raka.

Sposób wykonania zamachu ustalono 
w obecności Raka 1 Szczypiora w dniach 
7 i 11 lutego na zebraniach członków 
Str. Nar. na Zawodziu. Wykonanie za­
machu zostało powierzone Kuci wolskie­
mu, któremu Szczypior przyobiecał po­
częstunek.

W dniu 12 lutego Szczypior w umó- 
wionem miejscu spotkał się z Kuczwal 
skim, który przybył w towarzystwie Sta­
nisława Kozy oraz jakiegoś m ło lego

mężczyzny nieujawnionego nazwiska.
Wręczając Kuczwolskiemu petardy 

Szczypior objaśnił mu sposób użycia.
W wykonaniu tej instrukcji Kuczwal- 

ski w towarzystwie Kozy udał się przed 
sklep Szpigielmana, Szczypior zaś stał 
w pewnem oddaleniu.

Ponieważ lont nie chciał się zapalić, 
Kuczwalski wrócił z Kozą do Szczypio­
ra, zapytując go, t o  należy zrobić, aby 
spowodować zapalenie lontu. I wówczas 
to przechodzący ulicą Euzebjusz Laj- 
tner poradził im usunąć tekturkę, ochro 
nną lontu, co też Koza i uczynił, usuwa­
jąc scyzorykiem tekturkę i za pomocą 
zapałki zapalając lont.

Niepowodzenie zamachu na sklep 
Szpigielmana nie zniechęciło Kuczwal 
skiego do dalszych prób, tern bardziej, 
że Szczypior oświadczył mu, że do dru 
giego zamachu da mu lepszą petardę. 
Udali się więc razem w II Aleję, przed 
sklep Rotmilów. W tym czasie przyłą­
czył się do nich Tadeusz Barański. W 
bramie domu przy ulicy Najśw. Panny 
Marji 27 Szczypior wręczył Kuczwalskie 
mu petardę i odkręcił u petardy guzi­
czek, którym należało uderzyć Petarda, 
jak to Szczypior oświadczył Kuczwal- 
skiemu, miała zawierać cuchnące gazy, 
obliczone n > zniszczenie towarów Rot 
mila.

Petardę, wyrzuconą ze sklepu przez 
Michała Rotmila, podniósł Barański 
wręczył ją SzCzypirowi, a Szczypior oddał 
ją rzekomo nieznanemu członkowi Str. 
Narodowego.

Po pewnym czasie funkcjonariusze 
wydziału śledczego Władysław Wescłow 
sk) i Jan Żarek znaleźli na skarpie toru 
kolejowego obok sklepu Szpigielmana 
petardę.

W tym samym okresie czasu Leoka 
dja Puchałówna, pracownica sklepu w ó­
dek na Zawodziu, znalazła wśród starych 
butelek petardę, niepostrzeżenie rzuconą 
przez kogoś do sklepu. Petarda nie 
eksplodowała i kilka dni leżała w kącie 
sklepu.

Biegły Marjan Melke po przeprowa­
dzeniu ekspertyzy stwierdził, że obydwie 
petardy były pochodzenia wojskowego i 
mogły wywołać silną detonację.

W wyniku powyższego KuCzwalski

postawiony został w stan oskarżenia z 
art. 216 K. K. § 1 (sprowadzenie nie­
bezpieczeństwa ogólnego dla życia ludz­
kiego lub mienia przez użycie wybucho­
wych materjałów), pozostali zaś o udzie 
lenie mu pomocy.^

Akt oskarżenia kończy się podkreśle­
niem, że czterej oskarżeni przyznali się 
do winy, nie przyznali się zaś Lajtner i 
Rak.

Skład sędziowski stanowią: sędzia 
Miller, jako przewodniczący oraz sędzio­
wie Pawelski i Herasimowicz, jako wo- 
tanci.

Sprawa zapewne przeciągnie się do 
późnego wieczoru.

Wystąp te rorys ty .  Do przecho­
dzącej Aleją Kościuszki p Zofji Zagór­
skiej (Aleja Kościuszki 21) podszedł 
wieczorem niejaki Kazimierz Ochnacki 
(Aleja 19) i zażądał pieniędzy na wódkę 
a gdy spotkał się z odmową, pobił Jdo 
tkliwie p. Zagórską i skopał ją, gdy u 
padła na ziemię, poczem zbiegł. Po­
wiadomiona o zajściu policja, zajęła się 
terorystą.

Samowola  właściciela domu. —
P. Czesław Kamiński (ul. Bór 27) za­
meldował policji, że gospodarz Hartliń- 
ski Tadeusz, w cza-ie jego nieobecności 
wyniósł z mieszkania wszystkie jego 
sprzęty, do którego dostał się przez wy­
ważenie drzwi, zmuszając go w ten 
sposób do wyprowadzenia się.

SŁOWO SPORTOWE.

Piłka nożna.
W yniki ligowe.

Warszaw adka — Śląsk 3:1.
Pogoń — Dąb 5:2.
Garbarnia — Wisła 2:1.
Ruch — ŁKS. 6:3.
Warta Legja 2:1.

Komunikaty  klubów.
Z dniem 15 b. m na kortach tenni- 

sowych KOS. Victoria urzęduje trener, 
w celu nauczania gry dla początkujących.

X
W KOS Victoria została powołana 

do życia Sekcja Lekkoatletyczna, której 
treningi odbywają się na boisku Stowa­
rzyszenia im. Marszałka Piłsudskiego 
przy ulicy Pułaskiego 2 w środy i piątki 
w godz. od 17 — 18 ej. ES.

KORNEL PLISr

Szukamy nowych dróg.
Miljony ton zboża i odzieży ulega zniszczeniu 
a miljony ludzi cierpi straszny głód i chłód.

(Artykuł dyskusyjny).

(Dokończenie)

Dziś Cukier, sól, tvtoń, państwowe 
tereny leżące odłogiem, przedsiębiorstwa 
państwowe wystawione na sprzedaż, drze 
wo, spirytus, kolej, poczta, telegraf, te­
lefon ltp. dostępne są tylko dla kapitału 
obcego I riiellcznej garstki wybranych, 
a nigdy dla miljonowych rzesz spaupery 
/owanego społeczeństwa tak jbezrobot 
nego jak i pracującego. Jeżeli jednak 
społeczeństwo bezrobotne z pomocą o- 
bywateli pracujących zorganizuje się w 
potężne towarzystwa budowy dróg bi­
tych i wodnych lub towarzystwa eksplo­
atacyjne, które dając swą pracę na kre­
dyt staną się bogatymlSposiadaczami bar 
dzo poważnych wierzytelności ( dwieś­
cie ludzi tylko po 150 zł. miesięcznie, 
w ciągu 10 miesięcy posiadać będzie 
grubo ponad ćwierć miljona złotych na 
pożyczkach dostatecznie zabezpieczonych 
i oprocentowanych) to mogą one otwo­
rzyć swe banki i wówczas Rząd, mając 
wierzyciela wewnętrznego nie będzie 
potrzebował szukać pożyczek zagranicą, 
które spłacać musi. (Chociażby cukrem, 
ale po cenach wprost śmiesznych, dla 
tuczenia świń angielskich, wtenczas, kie 
dy obywatel nie może dać go swym 
dzieciom w ilości tylko już niezbędnej 
dla organizmu, nie mówiąc wcale o tych, 
którzy mają się daleko gorzej od tych 
świń, bo go wogóle jeszcze w swem ży 
ciu nie jedli)-

Musimy sobie wreszcie uprzytomnić 
fakt, iż istotnym kapitałem rzeczywis 
tym, z którego utrzymują się poszcze­
gólni obywatele, a zatem i państwa ca­
łe, to praca w jej różnych odmianach, 
a nigdy pieniądze. Życie gospodarcze w

państwie polega tylko jedynie I wyłącz­
nie na wzajemnej wymianie usług. W 
tej wymianie usług pośredniczy pieniądz, 
który jest niczem Innem, jak tylko środ 
kiem wymiennym nadzwyczaj praktycz­
nym, łatwym w użyciu i bezpośrednim 
Jeżeli ten środek wymienny dla życia 
gospodarczego państwa stel się niedo­
statecznym, stając się przedmiotem kun 
czenia i towarem bardzo drogim, groma 
dzonym w łubinie na strychu, w piecach, 
lub pod podłogą oraz w kasach oszczęd  
noścl itd. to przecież jest to dostatecz­
ny powód do poszukania pomocniczego 
środka wymiany, który nie ^podrywając 
zaufania społeczeństwa do pieniądza i 
bez zwalczania go, upłynniłby istotne 
kapitały rzeczywiste t. zn. pracę. Praca 
winna każdemu obywatelowi zapewnić 
byt dostateczny.

Takim środkiem wymiennym, pomoc 
niczym stać się muszą operacje gotów­
kowe, prowadzone systemem kompensa­
cyjnym, cesvjnym I przekazowym, który 
usunąłby inflację oszczędnościową, dziś 
już groźniejszą dla nas od inflacji lub 
dewaluacji złotego. Sam brak obiegowe 
go środka wymiennego, jakim jest p ie­
niądz, przy takiej ilości bogactw jakie 
posiadamy to jeszcze niedostateczny po 
wód do strącenia w etchłań skrajnej 
nędzy miljonowych rzesz obywateli i 
bardzo groźnego podważenia fundamen­
tów państwa, tembardziej, że tego środka 
obiegowego (pieniędzy) w istocie u nas 
nie brak, gdyż znajduje się on w ilości 
dostatecznej, lecz ukrywany jest w skar 
petkach, pończochach, siennikach oraz 
różnych instytucjach kredytowo-banko- 
wych, handlujących nim, jak trudnym 
do zbycia i bardzo drogim towarem na

„gruby pasek”. Pieniądz przestał speł­
niać swe funkcje, do pełnienia których 
został powołany. Przestał być środkiem 
obiegowym wymiennym, pewną ustaloną 
przez państwo formą pokwitowania os­
tatecznego i wskaźnikiem oraz wyrazi­
cielem stosunku wartości poszczegól­
nych rodzajów pracy i jej rezultatów 
(owoców).

Polska tonie w bogactwach i cierpi 
jednocześnie wielki niedostatek wszyst­
kiego i okropną nędzę ogólną. To są ra 
żące błędy obecnego ustroju finansowe­
go państwa

Te błędy przesiąknięte łzami; niedo­
lą i krwią ludzką nie da się zwalczać 
piórem na papierze, ani wołaniem o pra 
cę pod Magistratem lub Pośrednictwem  
Pracy, ani tworzeniem stronnictw poli­
tycznych I wywoływaniem rozruchów. 
Błędy te da się naprawić jedynie zda­
niem, wypisanem łopatą i kilofem w te 
renie. Da się zwalczyć pracą, wykony­
waną przez obywateli z inicjatywy włas 
nej, przez obywateli, którzy potrafią wy 
zbyć się dziedzicznej cechy niewolnic* 
twa, przejawiającej się  w fakcie wycze­
kiwania bezczynnie na jakiegoś praco­
dawcę lub chlebodawcę, który ich „za 
angażuje” czyli wynsjmią.

Społeczeństwo bezrobotne w obro­
nie swej zagrożonej egzystencji musi 
przystąpić do pracy z inicjatywy włas 
nej. Jeżeli Rząd i społeczeństwo bez­
czynnie wyczekującym zbawien'a lub cu 
du udziela wydatnego poparcie, to wal­
czącym, na posterunku zginąć nie pozwoli

To zło da się zwalczyć przez tw o­
rzenie Towarzystw Pracy i Banków Pra 
cy, których kapitały zakładowe powstaną.
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Niepokój o los Austrji
po sensacyjnej dymisji ks. Starhemberga.

wać będą w 90 proc. z pracy k redyto­
wej. Towarzystwa te i Banki muszą prze 
prowadzać 90 proc. tranzakcyj gotówko* 
wych systemem kompensacyjnym, cesyj* 
nym i przekazowym.

Pozwolę sobie przytoczyć kilka luź- 
nych przykładów:

Przykład 1; W poszukiwaniu p ienię­
dzy rząd wysyła obecnie Całe pociągi 
cukru, węgla, drzewa, soli Ud. zagrani­
cę po cenach dużo niższych od ceny 
kosztów własnych, co w obecnym stanie 
rzeczy naraża państwo i społeczeństwo 
na poważne straty. Towarzystwo Pracy, 
którego 90 proc. udziałowców to dzłsiej 
si bezrobotni, oferuje zakupienie tego 
wszystkiego po cenach  obowiązujących 
rynek wewnętrzny, płacąc rządowi odra 
zu gotówką, lecz zobowiązuje rząd do 
pobrania od Towarzystwa Pracy na su ­
mę jeżeli naw et mniejszą to nie o dużo.

Przykład 2: Towarzystwo proponuje
nabycie od rządu z państwowych wy­
twórni rowerów, motocykli i sam ocho­
dów 2000 rowerów, 1000 motocykli 1 
500 samochodów. Za wszystko natura l­
nie płaci gotówką odrazu, lecz pod wa­
runkiem, że rząd powierzy mu do wyko 
nania robót państwowych na sum ę nie- 
mrtiejszą, płacąc również gotówką.

Przykład 3: Rząd sprzedaje państwo­
we tereny lub przedsiębiorstwa. Towa­
rzystwo Pracy zakupuje je, płacąc go­
tówką, lecz jednocześnie rząd musi to ­
warzystwu powierzyć państwowych ro­
bót na sumę w wysokości niemniejszej. 
Przy taklem postaw eniu sprawy cukier, 
sól. tytonie, drzewo, obszary ziemne, ro 
wery, motocykl-, samochody, kolej, tele 
fon, telegraf itp. staną się dostępne  dla 
każdego szarego obywatela, a dla rządu 
stanie się dostępna praca obywateli.

Państwo Polskie jest państwem naj- 
bogatszem w Europie i produkcję wyżej 
wyszczególnionych artykułów można zwię 
kszyć z łatwością dziesięciokrotnie, po ­
zostawiając dużo jeszcze na eksport.

Sytuacja dzisiejsza bezrobotnych jest 
identycznie podobną do sytuacji poszu­
kiwacza złota w śnieżnych polach Alas­
ki, który z gotowemi już skarbami na 
plecach zginie z głodu i zimna, jeżeli 
wprost nadludzkim wysiłkiem, posilając 
się nawet podeszwą od buta nie zdoła 
dowlec się do banku, gdzie zdeponowaw 
szy posiadane skarby pozwolić sobie mo 
że już na zaspokojenie nietylko swych 
potrzeb, ale nawet i zachcianek

L e k a r z - D e n t y s t a

Michał Grejniec
w  C zęs to ch o w ie

m ieszka o b ecn ie  — II ALEJA Nr. 24 
róg Kościuszki, gdzie cuk. „R om a“ . 
Przyjmuje codziennie od 10-2 i od4-S w 

W niedzielą  i św ięta od 10-2 p.p.

Niepraktyczna reforma podatku 
lokalowego. Z arządzenie o wpłacaniu 
podatku  lokalow ego w ra tach p ó łro cz ­
nych okazało  się m ało prak tyczne ,  gdyż 
lokatorzy nie m ają  fu n d u szó w  na j e d ­
norazow ą opłatę. W obec tego zajść mo 
że kon ieczność  wnoszenia p o d ań  o roz 
łożen ie  o p ła ty  na raty, od k tórych  zno 
wu trzeba będzie  wnosić op ła ty  s t e m ­
plowe. Należałoby jakoś  tę spraw ę 
ułatwić, um ożliwiając rozk ładan ie  na 
raty podatku  lokalowego, bez obow iąz­
ku w noszenia o p ła t .

KĄCIK RADJOWY.

„System cioci Eulalji“.
Skecz radjówy.

Pełen humoru, zabawny skecz redjo- 
wy St. Sojeckiego, który nada Rozgłoś­
nia Poznańska o godz. 19.55 we wtorek 
dnia 19 maja. Skecz ten zaznajomi 
radjosłuchaczy z system em  cioci Eulaljl. 
Na czem ten system polegał i jakie były 
owoce jej wysiłków, dowiedzą się wszyscy 
z audycji.

Adam Aston i Ludwik Lawiński
przed mikrofonem.

Dwie szczególnie przyjemne i wesołe 
audycje czekają radjosłuchaczy we wto­
rek, 19 V. Jedną  z nich o godz. 17.20 
wypełnią piosenki pogodne i m iłe w wy­
konaniu popularnego Adama Astona. — 
Druga o godz. 20.10 w wykonaniu O r­
kiestry Kameralnej krakowskiej pod dy­
rekcją A. Hermana, która słusznie nosi

Oczy Europy znowu skierowane są 
na Austrję.

Ks. S tarhem berg  najbardziej bodaj 
znany w świecie polityk austrjacki do 
stał dymisję. Po długiem wahaniu, kanc­
lerz Schuschningg postanowił pczbyć się 
swego najbliższego współpracownika i... 
rywala.

Zanosiło się na to oddawna Współ 
praca obu mężów stanu stawała się co-

Ks. Starhemberg

raz trudniejsza, gdyż dzieliły ich poglą 
dy i tendencje, a pozatem jeszcze a m ­
bicje osobiste. S tarhem berg, nie mógł 
s ’ę zadowolnić rolą drugiego w państwie, 
myślał nawet o obwołaniu się regentem, 
jednem słowem — chcia ł się dorwać 
do władzy.

S tarhem berg  był namiętnym faszystą 
I dążył do uczynienia z Austrji państwa 
korporacyjnego. Był on wpatrzony w 
Rzym i w Mussoliniego.

Schuschnigg może też wpatrzony był 
w Rzym, ale w ten drugi: w Watykan. 
Jako przewódca partjl chrześcijańsko- 
społecznej dążył do reform socjalnych 
wedle wskazań encyklik papieskich, a 
nie na modłę faszystowską. Chciał on 
pozatem  zjednoczyć we „froncie patrjo- 
tycznym” wszystkich obywateli austrjac- 
kich nie wyłączając lewicy, na co nie 
godził się S ta rhem berg .

Kanclerz Schuschnigg

Frzez długi czas bojówki Starhem­
berga t zw. „Helmwehra* miała głos 
decydujący. Ale ostatnio wzmocnienie 
sił zbrojnych Austrji naskutek wprowa-

tytuł: „Na w esoło”, poświęcona jest m u­
zyce rozry wkowej. Atrakcją tej audy. ji 
będzie występ niezastąpionego, dosko­
nałego humorysty Ludwika Lewińskiego. 
Satyryczne i dowcipne utwory w wykona 
niu Lewińskiego z pewnością serdecznie 
ubawią radjosłuchaczy.

„Pelleas i Melisanda" — 
fragmenty z opery Debussy ego

w radjo.

Utwór D ebussy’ego najbardziej Cha­
rakterystyczny dla francuskiego im pre­
sjonizmu, pełen niesłychanego czaru i 
przedziwnej subtelności — „Pelleas i 
Melisanda”, to opera, która należy do 
najbardziej czołowych dzieł muyzycznych 
Francji. Skomponowana do tekstu Mae- 
terlinckke, wyraża w muzyce najbardziej 
delikatne, najmniej możliwe do wypo­
wiedzenia uczucia dwojga kochających 
się najczystszą miłością serc  ludzkich. 
Polskie Radjo nadaje dnia 19 V. o godz. 
21.15, z płyt, fragmenty tega dzieła . — 
Objaśni je dr. Emiija Elsnerówna.

dzenia służby pracy odsunięto nieco w 
cień Heimwehrę.

Do głosu doszły sfery wojskowe, któ 
re n iechę tn ie  się odnoszą, do trochę nie 
sfornego i niezdyscyplinowanego księcia.

W ubiegłą niedzielę doszło na wie 
deńskim Ringu do charakterystycznych 
zajść. Członkowie Heimwehry m anife­
stowali przeciw organizacjom katolickim 
i przeciw Schuschniggowi. Policja z tru  
dem  przywróciła porządek, aresztując 
wielu heimwehrowców, których następ­
nie S tarhem berg  osobiście zwolnił z 
więzienia...

Ziarnko do ziarnka, przebrała się 
miarka. Schuschnigg miał dość S ta r ­
hemberga, a gdy ten na własną rękę 
wysłał jeszcze telegram do Mussolinie­
go, pełen zachwytu dla faszyzmu, a po­
gardy dla demokracji, kanclerz dał wi­
cekanclerzowi dymisję.

W poszczególnych stolicach przyjęto 
dymisję S tarhem berga bardzo różnie, 
tierlln jest zadowolony, gdyż S ta rh em ­
berga uważał za „pachołka włoskiego” . 
Niemcy sądzą, że usunięta została o- 
becnie ważna przeszkoda na drodze do 
Anschlussu

Rzym jest niezadowolony, ale tego 
nie okazuje. Czuje, że wpływy włoskie 
w Austrji ulegną skurczeniu, ale pocie-

Na miejsce ks. Starhemberga wicekan­
clerzem mianowany zo sta ł von Baar- 

Bahrenfels.

sza się tern, że 3 ch członków H eim ­
wehry zasiada nadal w rządzie.

W Paryżu i w Londynie lewica za ­
dowolona jest z porażki faszyzmu.

W porównaniu z S tarhem bergiem  
Schuschnigg może uchodzić za dem o­
kratę . Ale uczucie, które przeważa w 
Anglji i Francji — to uczucie niepokoju, 
czy zerwanie między obu tymi polityka­
mi nie zmniejszy odporności Austrji wo 
bec Niemiec.

Przecież naw et obaj razem nie roz­
porządzali istotną większością w s p o łe ­
czeństwie austrjacklem. Co dopiero b ę ­
dzie, gdy drogi ich rozeszły się?

W wielkiej rozgrywce mocarstw, któ­
rej stawką jest niepodległość Austrji, 
dymisja S ta rhem berga może niewątpli­
wie odegrać doniosłą rolę. Nic więc 
dziwnego, że cały świat tak pilnie ś l e ­
dzi co się dzieje ned modrym D u­
najem.

RADJ0PRQGRAM.

W A R S Z A W A ,  w t o r e k  19 m aja

6 30 P i e  ś  rt 6,33 P o b u d k a  do  g i m n a s t y  
ki. 6,36 G im n a s ty k a .  7.20 D z i e n n i k  p o r a n n y  
7.30 M u zy k a  ( p ł y t y ) .  7.50 P r o g r a m  na d z ie ń  
b i e ż ą c y .  7.55 „ P a r ę  i n f o r m a c y ) “ . 1157 S y g ­
n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  z K r a k o w a .  — 12.03 
D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y .  — 12.15 P r z e g l ą d  r o i  
n i c z e j  p r a s y ,  i ‘2.25 Z e s p ó ł  S t .  R a c h o n ia .  —
13.10 C h w i lk a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  —
14.15 P r z e r w a .  15.00 F r a g m e n t  z p o w i e ś c i .
15.15 N a s z  h a n d e l  m o r s k i .  — 15.20 P r z e g l ą d  
g i e ł d o w y .  15.30 K o n c e r t  k w a r t e t u  s a l o n o w e  
g o .  16 00 L e k c j a  j ę z y k a  f r a n c u s k i e e o .  16.15 
S ł u c h o w i s k o  d la  d z i e c i - — 16.45 Cała  P o ls k a  
ś p i e w a .  17.00 K o n c e r t  s o l i s t ó w .  17.35 D ja -  
lo g .  17.50 P r z e g l ą d  w y d a w n i c t w .  18 00 Tr.  
N a b o ż e ń s t w a  M a j o w e g o  z O s t r e j  B r a m y  
z W i ln a .  18.50 Z y c i e  k u l t u r a l n e  i a r t y s t y c z ­
n e  s t o l i c y .  18.55 P r o g r a m  na d z i e ń  n a s t ę p n y
10 05 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  19 35 W i a d o m o ś c i
s p o r t o w e .  — 19.45 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  20.00
„ W  m u z y k a l n y m  d o m k u 1-. — 20.45 D z ie n n ik
w i e c z o r n y .  20.55 O b r a z e k  z P o ls k i  w s p ó ł ­
c z e s n e j .  "21.00 A u d y c j a  d la  P o l a k ó w  z a g r a ­
n ic ą .  21.30 ,.W e s o ł a  S y r e n a 14 — 22.00 K o n ­
c e r t .  23.00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d la  ż e g l u ­
g i  p o w i e t r z n e j .  23.05 M u z y k a  t a n e c z n a

HUMOR i SATYRA.

— Niech pan pam ię ta :  Lekars tw o 
m usi być s ta le  szczelnie zam knię te!

— Hm, więc w jaki sposób  m am  
je używać panie  dok torze?

SZYBKA POMOC

Hej! tam  na dole! Jeszcze  chwilecz 
kę a będę przy was!

Gcść: — Panie ke lner proszę mi 
podać  przypalony kotlet, porcję n iedo  
go tow anych  k u to f l i  i tw ardaw ą kapu  
stę. D osta łem  dzisiaj list od żo y i 
chcę soibe wyobrazić, że jem  o r a d  w 
dom u.

PROFESOR KUPUJE ZNACZEK f£  
POCZTOWY

lOwer-ąjMt/ór_

— Proszę znaczek znaczek za d w a ­
dzieśc ia  groszy.

— Służę panu!
Hm, a ile to kosztuje?
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